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„Każdy krok naprzód na drodze umoc-
nienia braterskich więiów pomiądzy PPS i 
PPR, każdy krok naprzód na drodze umocnie-
nia sojuszu robotniczo-ch^opskiego i współ-
pracy wszystkich demokratycznych partii, umac-
nia polityczny fundament Polski Ludowej". 

(Wicepremier rządu W*.-Gomułka).. 
i 
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Premier rządu Józet Cy-
rankiewicz, jako sekretarz 
generalny Centralnego Ko-
mitetu Wykonawczego PPS, 
dn. 21 marca b. r. na po-
siedzeniu ' Okręgowego Ko-
mitetu Warszawskiego PPS, 
wygłosił wielką mowę, któ-
ra była miarodajnym wypo 
wiedzeniem się w sprawie 
zamierzonego połączenia się 
PPS i PPR w zjednoczoną 
partię robotniczą. 

SYTUACJA MIĘDZY-
NARODOWA Ęgfe •:'•' ' ' ' . . A 

Mówiąc o zmianach, któ-
re zaszły w różnych kra-
jach po ukończeniu drugiej 
wojny światowej, premier 

Cyrankiewicz podkreślił 
szybki postęp w rozwoju 
państw demokracji ludowej, 
który był możliwy dzięki 
przeprowadzonym reformom 
w tych krajach i dzięki po-
mocy okazywanej im przez 
Związek Radziecki, i jedno-
cześnie, dający się zaobser-
wować proces upadku w 
krajach zachodnio-europej-
skioh, coraz bardziej ulega-
jących wpływowi amerykan 
skiegó imperializmu. - Ele-
menty. postępowe w tych 
krajach zostały usunięte od 
Udziału w rządach, a pro-
ces . powojennej odbudowy 
postał przez amerykański 
imperializm zahamowany. 
Imperializm amerykański, 
Nastraszony widmem prze-
mian społecznych w Euro-
pie, stworzył sobie w" Za-
chodniej Europie reakcyjną 
straż przednią. Nie udałoby 
^U się tego nigdy dokonać, 
Sdyby nie pomoc okazana 

skich socjalistów. Zarażeni)ataki rodzimej i zagranicz-
mieszczanskim opurtuniz- nej reakcjW 

s t t s s s a o ś r t s s . w reakcyjni przywódcy zaehodlwipUii nnn , ' u " ' 

d o * , , rckc i , . teE^SJSK 
W swojej szaleńczej dzia- oportunistycznej zarazie we 

łalności, otwarcie weszli oni własnych szeregach 
n ^ t y l k o na drogę polityki Analizując różne prądy 

robotniczej, I w ruchu ^socjalistycznym* 
lecz nawet, jak np francus premteft J'. Cyrankiewicz o 

W ^ f i ? " * świadczył, że w ó z a S o j -

paistw°powstał r ! 

Mówiąc o działalności an- bardziej, pogłębiła się prze-
Sielskiej Labour Party (par- Paść pomiędzy lewymi i 
ii labourzystów Red.), pre- prawymi socjalistami, 
mier Cyrankiewicz zazna-
czył, że angielscy socjaliści P P B « A NOWYCH 
oszukali swoich wyborców v TORACH 
oddając swój kraj w eko-j W październiku 1^7 roku 
nomiczną zależność Sta- aa Zjeździe we Wrocławiu, 
nom Zjednoczonym i stając w postanowieniu w sprawie 
się w polityce wasalem Wa-j międzynarodowego ruchu so-

I liof TłTkCt ' szyngtonu. Obecnie labou-
rzyści starają się przekształ 
cić resztki zachodnio-euro-
pejskiego socjalistycznego 
ruchu w przednią straż ame 
rykańśkiej ofenzywy prze-
ciwko socjalizmowi i postę« 
powi społecznemu. 

W obozie socjalistycznym 
na terenie mijędzynarodowym 
widzimy coraz bardziej po-
głębiający się rozdział na 

cjalistycznego, PPS wyraź-
nie sformułowała swoje za-
dahia, polegające na umoc-
nieniu jednolitego frontu 
socjalistów i komunistów. 

Proklamując hasło jedno-
litego "frontu socjalistów i 
komunistów—oświadczył pre 
mier J. Cyrankiewicz—mu-
simy walczyć z prawymi so-
cjalistami, którzy nie tylko 
nie; chcą jednolitego frontu, 

lewych i .prawych. Rozdział j ^ e przeszli teraz ostatecz-
f PTI W niorrtl /S „ nio Lii-ten w ciągu ostatnich mie-
sięcy przekształcił się w prze 
paść. Włoska partia socja-P 7 . f * ^ . m iuom.. parcia-socia-

w^ez zachodnio - europej-1 iistyczna odbija wszelkie 

nie do wrogiego obozu. 
Historia walki z prawymi, 

elementami wewnątrz kraju,! 
jest historią formowania się 

V . .. i . . 

ideowego oblicza współczes-
nej PPS. 

Cała teoria i praktyka 
polskiej socjalistycznej pra-
wicy była wrogą względem 
Związku Radzieckiego. Po-
wojenne odrodzenie się PPS 
odbywało się na rewolucyj-
nej podstawie, na podstawie 
jednolitego frontu. W odro 
dzonej PPS w ciągu całego 
tego okresu pogłębił się i 
stawał się masowym pro-
ces oczyszczania się od pił-
sudczyków, reformistów i 
elementów drobnomieszczań-
skich. 

Walka o jednolity front 
odbywała się nie bez trud-
ności, napotykały na prze-
szkody- i opór. Część człon-
ków PPS traktowała jedno 
lity front jedynie z punktu 
widzenia taktyki, jako zło 
nieuniknione, jako jeden z 
chwytów gry giełdowej. 

Wielkie ożywienie śród 
opOrtunifcty cznych elemen-
tów dało się zaobserwować 
w czasie wyborów sejmo-
wych. Mieli oni ukrytą na-
dzieję, że PSŁ otrzyma przy -
wyborach znaczną liczbę 
mandatów, co dałoby im -
możność lawirowania pomię 
dzy lewymi i prawymi part-
nerami. 

Odbywający się w paź-
dzierniku ub. r. zjażd PPS 
we Wrocławiu jednomyślnie 
zatwierdził porozumienie w 
sprawie jednolitego frontu, 
które opiewało : »Obie par-
tie dążą do osiągnięcia cał-
kowitej, organizacyjnej jed-
ności partii robotniczych, 
w drodie coraa ściślejszej 
współpracy^ i ideologiczne 
go zbliżenia^. -Ta polityczny 



2 Ojczyzna 

jedność może powstać-—oś-
wiadczył J. Cyrankiewicz--
tylko pod warunkiem jed-
ności celów i jedności dro 
gi. Mówiąc obrazowo, znaj-
dujemy się teraz pomiędzy 
stacja jedności działania i 
z u p e ł n e g o zjednoczenia, 
Wkraczamy na nowy etap, 
jasno i logicznie wypływają-
cą/ z poprzedniego okresu, 
na e t a p przygotowania jed-
ności klasy robotniczej. 

Szybkość z jaką, się bę-
dziemy po tej drodze posu-
wali będzie zależna od ^dal-
szego ideologicznego zbliżę-
nia się dwóch prądów kla-
sy robotniczej i walki prze-
ciwko różnym próbom, zmie 
r z a j ą c y m do rozbicia klasy 
robotniczej, inspirowanym 
przez międzynarodową re-
akcję. Szybkość tego ruchu 
będzie zależała; również od 
pogłębienia przepaści, dzie-
lącej rewolucyjną, socjalis-
tyczną lewicę od prawicy, 
która zdradziła interesy mię 
d^ynarodowego proletariatu. 
Zaznacżajęc, że różnice po-

ideologicznym zMiżenin, o 
przezwyciężeniu rozbieżnośęi. 
psychologiczny ch. Koniecz-
ną jest bardziej stanowcza 
walka z prawicą n a terenie 
międzynarodowym i jej &-
jenturą wewnątrz kraju. 

Walka z <prawic.ą oznacza 
walkę z kapitulacją przed a • 
merykańskim kapitał i zniem, 
walkę z likwidfctorstwem 
prawych socjalistów, świa 
domą walkę o zjednoczenie 
klasy robotniczej. Kierow-
nictwo PPS opracowuje o* 

becnie odpowiednie instruk-
cje 'na nowy okres, który 
nazywamy okresem przygo-
towawczym jedności klasy 
robotniczej. 

Najważniejszym zadaniem 
w obecnym okresie jest pod-
niesienie poziomu ideologicz 
uego członków PPS, oczysz 
czenie partyjnych organiza-
cji od wszelkich wrogich 
el e m entó w, p rzy noszących 
Szkodę idei jednolitego fron-
tu, dziełu -jedności klasy ro-
botniczej. 

Na n o w y m e t a p i e 
Pod powyższym tytułem^opublikowała gazeta war-

szawska „Glos Ludu" artykuł wicepremiera rządu Wła-
dysława Gomułki, sekretarza generalnego Centralnego 
Komitetu Polskiej Partii Robotniczej. 

Zagadnienie organicznej 
jedności PPR i PPS — pisze 
Wł. Gomułka—-znalazło się 
na nowym etapie swego roz-
woju. Zgodnie stwierdzają 
to członkowie obu partii, 
świadczy o tym mowa se-
kretarza generalnego CK W 

giądów pomiędzy PPS i PPR I PPS Józefa Cyrankiewicza, 
zmniejszają się — J. Cyran-1czują to; wszyscy ^robo^icy. 
kiewićz oświadczył: »Prxed 
Polską Ludową nie ma in-

socjalizmu, nej drogi do 
jak droga obrana przez o-
bie partie robotnicze*. Jed-
nolity front stał się dosko-
nałą szkołą ideologicznego 
zbliżenia partii robotniczych 
na praktycznej podstawie. 
Należy jednak zauważyć, że 
obecne formy .współpracy 
już nie wystarczają, w szcze-
gólności jeżeli jest mowa o 

Idea zjednoczenia PPR i 
PPS w jedną partię klasy 
robotniczej dojrzewa i % każ-
dym dniem st^je się coraz 
bardziej realną. 

Sprawa organicznej jed-
ności była po raz pierwszy 
poruszona przez obie partie 
w umowie o jedności działa 
nia i wzajemnej współpracy, 
zawartej 28 listopada 1946 r. 
Ubiegły 16-nuesięczny okres, 
który możnaby nazwać szko-

łą przygotowawczą, zamyka 
pierwszy etap na drodze 
tworzenia zjednoczonej i ide-
ologicznie jednolitej partii 
robotniczej. Obecnie wcho-
dzimy na drugi etap, w któ 
rym zagadnienie organicz-
nej jedności musi być poli-
tycznie i organizacyjnie skon 
kretyzowane. 

Międzypartyjna umowa 
1946 roku traktowała orga-
niczną jedność tylko zasad-
niczo, nie podając ani ter-
minu, ani warunków reali-
zacji tegc zjednoczenia. Obie 
partie miały wówczas na ce-
lu przede wszystkim wzmóc 
nienie jednolitego frontu 
klasy robotniczej, aby na tej 
drodze, we wspólnej, codzien 
nej pracy nad budową Pol-
ski Ludowej, stopniowo lik 

_ 15 m&ja 1948 r, 

widować ideologiczne różni-
ce, istniejące w ruchu ro-
botniczym. 

Idea zjednoczenia partii 
robotniczej była prawidło-
wą, tak samo wówczas, jak 
i terWzl; Ale po to aby ta 
idea dojrzała i przenikła głę-
boko do świadomości człon-
ków PPS, potrzebny był 
pewien czas. Wszystkim wia-
domo, że inicjatorką orga-
nicznego- zjednoczenia obu 
partii była PPR. Wysuwa-
jąc to hasło i pozostając na-
dal gorącą zwolenniczką i 
organizatorką zjednoczenia 
obu partii, PPR podkreślała 

dowiodła tego w praktyce-, 
że. nie dąży do mechanicz-
nego zjednoczenia. W poję-
ciu PPR organiczne zjed-
noczenie może powstać tyl-
ko w drodze oczyszczenia 
ruchu robotniczego od bur-
żuazyjno-liberalnej ideologii 
i od chwastów i obcych nale* 
ciałości, na podstawie mark-
sistowskiej ideologii obu par 
tii. Doświadczenie ubiegłego 
okresu wskazuje, że proces 
oczyszczania ruchu robotni-
czego od obcej mu burżua-
zyjnej ideologii, oraz proces 
wyrównywania różnic po-
między partiami, posunął 
się daleko naprzód. 

PPR, która stała się naj-
potężniejszą partią ludu pol 
skiego, zajmuje śr ód niego 
kierownicze stanowisko właś 
nie dlatego, że w okresie 
okupacjii niemieckiej pro* 
wadziła ofiarną walkę o 
wyzwolenie i niepodległość, 
a po wyzwoleniu kraju swą 

A. STA WSKI 2) NA ZIEMIACH ZACHODNICH 
KUŹNIA ODEODZENIA i jest potrzebne do odbudowy 

Na południowy-wschód od j zniszczonego przez Niemców 
Wrocławia, poczynając od 
Bytomia- i prawie do samej 
granicy z Czechosłowacją 
rozpostarł się główny prze-
mysłowy ośrodek Polski— 
Zagłębie Śląsko-Dąbrowskie. 
Jest to swojego rodzaju pol-
ski Ural. W łonie ziemi 
śląsko-dąbrowskiej są skon-
centrowane wielkie zapasy 
węgla kamiennego, cynku, 
rudy żelaznej, ołowiu, siar-
ki i innych bogactw natu-
ralnych. W Katowicach, By-
tomiu, Sosnowcu, Gliwicach, 
Zabrzu, Brzezinach i innych 
miastach są skupione głów-
ne przedsiębiorstwa prze-
mysłu metalurgicznego, che-
micznego, maszynowego, wę 
głowego i innych. 

Zagłębie Śląsko-Dąbrow-
skie iks* źródłem z którego 

gospodarstwa narodowego! 
Tutaj-są produkowane stai 

żelazo, cement i meble 
kolorowe, obrabiaski i wrze) 
kie maszyny, szyny kolejo 
we i rury wsaelkiego rodza-
ju. Kopalnie dają krajowi 
miliony ton węgla. 

Większa część Zagłębia 
S^ako Dąbrowskiego należy 
do ziem zachodnich, które 
weszły w skład Polski na 
mocy postanowienia konfe-
rencji w Poczdamie, Tery-
torium to silnie ucierpiało 
od wojny, tak samo jak i 
cała Polska. 

Nie było tam ani jednego 
czynnego wielkiego pieca 
hutniczego, ani jednej oca-
lałej kopalni. 

Jak tylko wojska radziec-
kie wyparły Niemców s Ża-

by ły tutaj dla pracy nad 
odbudową tysiące polskich 
robotników. Wielu z tych, 
którzy pierwsi włożyli swą 
pracę w dzieło odbudowy 
Śląska, przybyło tutaj bez-
pośrednio z niemieckich obo 

Byliśmy nieda wno m Gli-
wicach na wystawie prze-
mysłu Ziem Zachodnich. 
Wzory wyrobów przemysło-
wych, wykresy i tablice do-
bitnie demonstrowały rezul-
taty dwuletniej pracy naro* 

zów koncentracyjnych i z idu polskiego na swoich Zie-
Jkatowni Gestapo. WarunkiImiach Zachodnich. Demon-
Ipracy były bardzo ciężkie. Jstrowaso tutaj najrozmait-

czar|>ie wszystko j głębU Dąbrowskiego, przy-

Brakowało materiałów bu 
dowlanych, dotkliwie odczu 
wało się brak żywności, Ale 
robotnicy rozumieli, że od 
ich pracy zaieży przyszłość 
całego kra ju i mężnie zno-
sili wszelkie niedostatki. 

Co miesiąc uruchomiano 
nowe kopalnie i huty. Już 
w lipcu 1945 roku przemysł 
śląski dał krajowi 45 tysię-
cy ton stali, dziesiątki ty-
sięcy ton żelaza zlewnego 
setki tysięcy ton węgla. 
Dzisiaj jest Śląsk smienio-

jny nie do poznania 

sze rodzą je produkcji—po-
cząwszy od zwykłego drutu 

kończąc na samochodzie 
ciężarowymi Zwiedzający wi 
dzieli tam tokarnie i fre-
zarki produkcji fabryk cho 
rzowskich i bytomskich, 
sztuczny jedwab i przybory 
optyczne wyrabiane w fab-
rykach w Jeleniej Górze, 
traktory i -,?agony kolejowe, 
szyny kolejowe i'różne wy-
roby z cynku i ołowiu. 

W Katowicach spotkaliś-
my się z przewodniczący!*1 

Centralnej Komisji Zwiąr 
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coclzienną pracą i swą po-
litykę, wewnętrzną i zagra-
niczną najbardziej przyczy-
niła się do umocnienia nie-
podległości i suwerenności 
Polski. Na odwrót—pisze da-
lej Wł. Gomułka—reakcjo-
niści, a w ich liczbie bank-
ruci polityczni z WRN 
(„Wolność* Równość, Nie 
podległość"), byli przez pol-
ską klasę robotniczą odepch 
nięei jako zdrajcy, gdyż go-
towi byli zrzec się niepod-
ległości i oddać Polskę w 
niewolę anglosaskiego im-
perializmu. Obecnie w sze-
regach P P S jest rozpow-
szechnione głębokie przeko-
nanie, że obie partie stoją 
na wspólnej platformie ob-
rony niepodległości Polski. 

Również zupełną klęskę—-
pisze Wł. Gomułka—ponio-
sła antyradziecka propagan 
da reakcji. Każdy świado-
my człowiek, każdy polski 
patriota j u i dawno zrozu-
miał, że polsko-radziecki so-
jusz, którego zwolennikiem 
była zawsze PPR, odegrał 
ogromną rolę w u m o c n i e -
niu się i bezpieczeństwie 
Polski, w umocnieniu je j 
niepodległości. Wzmagająca 
się przyjaźń pomiędzy pol-
skim i radzieckim naroda-
mi jest kluczem do zrozu 
mienia t e j ideologicznej ewo 
łucji, która odbywa się w 
PPS, tak: samo jak i w in-
nych partiach demokratycz-
nego bloku. 

Charakteryeując PPS,— 
wicepremier Wł. Gcmułka 
wskazuje, że po zerwaniu z 

polityką londyńskiej emi-
gracji, P P S po wojnie i o 
kupacji odnowiła się. W od-
różnieniu od przedwojennej 
P P S i W RN, stoi P P S na 
stanowisku jednolitego fron-
tu. Nie oznacza to jednak 
bynajmniej, że PPS.,nie po-
siada swego prawego skrzyd-
ła i że pozbyć. mę pewnych 
szkodliwych tradycji. 

Aufo>r artykułu stwierdza 
dalej, że nadszedł ^zas 
wszechstronnego rozszerze 
nia i pogłębienia jednolite-
go frontu obu partii, przy-
spieszając w ten sposób ich 
organiczne zjednoczenie. 

Siła nowej, zjednoczonej 
partii—pisze dalej Wł. Go-
mułka—będzie bez porówna 
nia większą od siły jaką 
dysponują obecnie P P R i 
PPS. Nowa, zjednoczona 
pertia powinna opierać się 
tia zasadach demokratycz-
nego centralizmu, w ramach 
którego jest dopuszczalna 
krystalizacja różnych poglą 
dów, lecz który nie zezwala 
zarazem na powstawanie 
frakcj i /Gdyby z racji zjed-
noczenia PPR i P P S pow-
s f j ć miała nowa frakcja w 
partii, to lepiej nie jedno-
czyć się. Powstanie zjedno-
czonej partii robotniczej 

i będzie największym zwycięs-
twem polskiego ruchu ro-
botniczego, w ciągu całej 
jego historii, odniesionym 
w jego własnych szeregach. 
O zwycięstwo to powinni 
walczyć w iównej mierze 
członkowie PPB, jak i człon-
kowie PPS. Ich wspólna 

walka powinna być skiero-
wana przeciwko resztkom 
burżuazyjne.] ideologii, gnież 
dżącej się jeszcze w pol-
skim ruchu robotniczym, 
przeciwko ogniskom tej ide-
ologii. Nie istnieją dwie 
socjalistyczne idee, nie ma 
socjalizmu PPR czy PPS, 
zachodniego czy wschodnie-
go. Socjalizm jest jeden. 
Nie polski, nie rosyjski, nie 
angielski, nie skandynawski, 
a tylko jeden dla całej między 
narodowej klasy robotniczej 
—socjalizm marksistowski. 

Przeciwko temu socjaliz 
mowi—pisze Wł,Gomułka— 
połączyli się z amerykań-
skim kapitałem kierownicy 

II-iej Międzynarodówki, z 
angielskim premierem Attle 
na czele. Kierownicy La-
bour Party, Attle i Bevin 
idą obecnie w jednym sze-
regu z przedstawicielami 
monopolistycznego kapitału 
Trum&nem i Marshallem, 
idą drogą Hitlera i Gebei-
B&. Proklamowana przez im-
perialistyczny sojusz ame-
ryk&ńsko-laborzystowski, a-
gresja w stosunku do in-
nych narodów wymaga od 
klasy robotniczej aby zlik-
widowała w swoich szere-
gach obce jej ideologiczne 
wpływy, aby umocniła an-
tyimperialistyczny front w 
walce o pokój i demokrację. 

D e k l a r a c j a PPS 
Polska Partia Socjalistyczna, która należała do Ko-

mitetu Międzynarodowych Konferencji Socjalistycznych, 
ogłosiła dnia 23 marca b. r. deklarację o swoifcn wystą-
pieniu z tej organizacji, w której ostatnio socjalistyczne 
partie zachodnio-europejskie podpadać zaczęły pod po-
tęgujący się wpływ angielskiej Labour Party i stawały 
się narzędziem imperialistycznej polityki tej niby socja-
listycznej partii. 

» P P S w ciągu ubiegłego 
o k r e s u g ł o s i deklaracja— 
coraz bardziej krytycznie 
odnosiła się do politycznej 
ewolucji większośęi socja-
listycznych zachodnio-euro-
pejskich partii. Partie te 
coraz bardziej otwarcie prze 
chodziły z pozycji walki o 
pokój i o socjalizm na dro 
gę kompromisu z prawymi 
elementami, torując drogę 
międzynarodowej reakcji«. 

Wyrazem tej polityki sta 

ło się dążenie do * rozbicia 
jedności klasy robotniczej, 
czego najjaskrawszym wy-
razem była pozycja zajęta 
przez większość socjalistycz 
nych partii Zachodniej Eu-
ropy w stosunku do wypad-
ków w Czechosłowacji i wy-
pady przeciwko czechosło-
wackiej socjalnej demo-
kracji. 

»Politykę tę—brzmi de-
klaracja—uwieńczyło popar 
cie udzielone przez więk-

ków Zawodowych w Polsce; 
Kazimierzem Wita szewskim. 
Opowiedział on nam szcze-
gółowo o pracy przemysłu 
na Ziemiach Zachodnich. 
Już w ubiegłym roku pro-
dukcja metalurgii, kopal-
nictwa i zakładów budowy 
njas?yn osiągnęła- poziom 
przedwojenny, a w niektó * 
rych gałęziach nawet goj 
przekroczyła. Tak np. obee-1 

nie fabryki w Polsce pro-
dukują miesięcznie z górą 
30 lokomotyw i 2.000 wago 
nów, a przed wojną pro-
dukcja miesięczna nie prze-
kraczała 20 lokomotyw i 
300 wagonów. -

Życie na ziemiach zachod; 

nich odradza się w szybkim 
tempie. Mieszka tu obecnie 
ponad 5 milionów ludzi. Jest 
to więcej niż zaludnienie 
Szwecji i Danii razem wzię-
te. Otwarto tu 4 tysiące 
szkół siedmioletnich i 178 
guima^jó^ł szkół zawo-

dowych, 3 politechniki, unH 
wersytet* akademię lekarską, \ 
W ubiegłym roku zasiano | 
i zebrano plon z 2 mUio- \ 
nów hektarów. 

W SUDETACH 
Oprócz bogactw natural-

nych i szeroko rozwiniętego 
przemysłu ziemie zachodnie 
znane są również ze swych 
miejscowości kuracyjnych. 
Dawniej na tych "kuror-
tach'1 odpoczywali książęta 
pruscy, baronowie i genera 
łowię. Obecnie stacje klima 
tyczne i sanatoria w Śląs-
kich Cieplicach, Dusznikącb-
Zdroju, Kudowicach, Śoli-
cach-Zdroju, Bierutowicach, 
Śląskich Obornikach, Szklar-
skiej Porębie i w wielu in-
nych miejscowościach, są do 
dyspozycji klasy robotni-
czej nowej demokratycznej 
Polski. W luksusowych ho-
telach, pensjonatach, domach 
wypoczynkowych," w dosko-

nale wyposażonych leczni-
cach są stworzone jaknaj-
łepsze warunki dla kurac-
juszy. 

Zwiedziliśmy jedną ze ślą-
skich miejscowości kuracyj-
nych—Solice: Zdrój, leżącą 
w pięknej górskiej okolicy 
w pobliżu Wałbrzycha. Od-
poczywają tam górnicy śląs-
cy, rybacy z nad Bałtyku, 
robotnicy z Poznania, pro-

p r zy j emnością st w ierdza: 
»Przyjemnie i radośnie jest 
widzieć, jak dla zwykłego, 
prostego człowieka stały się 
wreszcie dostępne wssysk 
kie miejscowości kuracyjne 
i sanatoria*. 

Znajdują się tu również 
domy wypoczynkowe związ-
ków zawodowych i sanatoria 
inwalidów wojennych. Dy-
rektor M. Rorek opowie-

feśorowie z Krakowa, tka- dział nam, że inwalidzi wo-
cze zŁodzi, nafciarze z Kros-! jennl kończą w sanatorium 
na, kolejarze i robotnicy i swoją kurację, następnie są 
przemysłu metalowego. W | oni wysyłani do Wrocławia, 
malowniczym parku, położo-ido związku inwalidów wo~ 
nym u stóp góry, -budowa- dennych, gdzie na najroz-
m jest doskonała lecznica.:maitszych kursach uzyskują 
Do dyspozycji kuracjuszy [kwalifikacje zawodowe. Sa-
są mineralne i błotne kąpie- natorium jest obliczone na 
le, instalacje wodolecznicze, 
oddział fizjoterapii, inhala-
torium i inne oddziały. 

Przy źródłach mineral-
nych jest zawsze dużo ku-

180 osób. Na jego utrzyma-
nie państwo asygnuje 500 
tysięcy złotych miesięcznie. 

Solice-Zdrój uruchomiono 
w maju ub. r. Miesiecznie 

racjuszy. Kolejarz z. Rze-jbywa tam z górą 4 500 osób. 
ąsowa Wł. J a ś k i e w i c z , r ^ t ™ , - ( C d n . ) 
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szość socjalistycznych par 
tii Zachodniej Europy t. z w *. 
„planowLMarshalla", przez 
co partie te przyczyniły się 
do rozbicia politycznej jed 
ności Europy i do politycz 
nego, jak również i ekono-
micznego podporządkowa-
nia Zachodniej Europy a 
merykańskiemu imperializ-
mowi. W rezultacie tego 
kierownictwo większości za-
chodnio-europejskich partii 

f socjalistycznych stało się 
sojusznikiem amerykańskie 
go kapitalizmu, występują-
cego przeciwko postępowym 
socjalnym, rewolucyjnym 
ruchom 

Partie te wbrew umowie 
poczdamskiej, jak brzmi de-
klaracja Zaakceptowały a-
merykińską politykę w sto-
sunku do Niemiec, polega-
jącą na zaprzestaniu akcji 
upaństwowiania; ciężkiego 
przemysłu niemieckiego, na 
robieniu marionetkowego 
rządu i państwa zachodnio-
niemieckiego i stawianiu go 
w uprzywilejowanej sytu-
acji kosztem państw znisz-
czonych przez hitlerowskia 
Niemcy, i wreszcie na od-
budowie ekonomicznej potę 
gi Niemiec, stwarzając tym 
samym niebezpieczeństwo 
nowej agresji«. 

»Specja!nie—brzmi, dalej 
deklaracja—piętnujemy po 
zycję zajętą przez więk-
szość zachodnio - europej-
skich partii socjalistycz-
nych w stosunku do Związ-
ku Radzieckiego i p a ń s t w 
d e m o k r a c j i l u d o w e j . 
Kierując się ślepą niena-
wiścią do komunizmu i u-
stroju radzieckiego, partie 
te całkowicie utraciły his-
toryczną perspektywę i nie 
rozumieją, roli ZSSR, jako 
postępowego czynnika spo-
łecznego,—nie rozumieją po-
kojowych zasad polityki za-
granicznej Związku Ba-
dżieckiego, 

politykę zaciekłej nie-
nawiści do ZSSR, partie te 
rozszerzają, stopniowo i na 
p a ń s t w a d e m o k r a c j i 
l u d o w e j , w których po 
wojnie zaszły przemiany spo 
łecene i gdzie powstają no-
we, postępowe formy życia 
społecznego, torujące drogę 
do socjalizmu. W rezultacie 
wspomniane partie przyłą-
czyły się do kampanii przed-
sięwziętej przez koła mię-
dzynarodowej reakcji i pod-
żegaczy wojennych, skiero-
wanej przeciwko Związkowi 

Radzieckifmu -i krajom de-
mpkr&ej i 1 u d o w e j . 

PPS przyjmowała do os-
tatniej chwili udział w mię-
dzynarodowych konferen-
cjach socjalistycznych, uwa 
zając za swój obowiązek 
wszelkimi siłami oddziały-
wać na partia socjalistyczne, 
mając na celu wpłynąć na 
zmianę ich polityki w du-
ehfi czysto socjalistycznym, 
w duchu jedności ruchu ro-
botniczego^ 

»Ostatnie wydarzenia, 
świadcząc o ostatecznym pod 
porządkowaniu się polityki 
prawych partii socjalistycz-
nych strategii imperializmu, 
dają możność stwierdzenia 
bezskuteczripści dotychcza-
sowychtfusiłowań. 
Próby rozbicia Wszechświa-
towej Federacji Związków 
Zawodowych, a także po-
zycja zajęta przez więk-
szość socjalistycznych par-
tii Zachodniej ^Europy w 
stosunku do polityki jedno 
litego frontu, przeprowadza-
nej przez PPS, Czechosło-
wacką Socjalno-Demokra-
tyczną Partię i Włoską Par-
tię Socjalistyczną, co zna-
lazło swój wyraz na ostat-
nim posiedzeniu Komitetu 
Międzynarodowych Socjali-
stycznych Konferencji, po-
zwala stwierdzić: 

1): że istota polityki obec-
nego kierownictwa więk-
szości socjalistycznych par-
tii Zachodniej Europy po-
lega na dążeniu do umoc-
nienia i pogłębienia rozbi-
cia ruchu robotniczego, 

2) że kierownictwo to dą 
ży do zerwania wszelkiej 
współpracy z tymi partiami 
socjalistycźnymi, które po-
zostały wierne zasadom 
marksizmu i konsekwentnie 
urzeczywistniają jedność ru-
chu robotniczego, 

3) że na 'kierownictwo 
większości paftii socjalis 
tycznych Zachodniej Euro-
py spada całkowita odpo-
wiedzialność za dalsze roz-
bicie ruchu robotniczego i 
wypływające z tego skutki*. 

W związku z powyższy to 
PPS uważa za bezcelowy 
dalszy swój udział w pracy 
Międzynarodowych Socjalis-
tycznych Konferencji i od-
dzielając się w ten sposób 
od prawego kierownictwa 
socjalistycznych partii Za-
chodniej Europy, PPS, jak 
brzmi deklaracja—oświad-
cza o swojej całkowitej ąo-
lidarności^z masami?[rol&t-i 

_ 15 ja 1948 r. 

Przed zjednoczeniem partii 
- W Warszawie odbyło się jddałalnośe komisji politycz-

jnej i sekretariatu general-
nego PPS. w sprawie przy-

dnia 24 marca b. r. posie-Jnej i sekrbtariatu general-
dzefiie Centralnego Komi-
tetu Wykonawczego PPS", 
na którym zapadła uchwała 
całkowicie zatwierdzająca 

gotowań do organicznego 
zjednoczenia obu partii ro-
botniczych. 

ników socjalistów całego 
światu, ^wyraża im swą go-
rącą sympatię i oświadcza 
gotowość współpracy z nimi 
i niesieniu im pomocy~w ich 
walce przeciwko ofenzywie 
kapitału i reakćji«. 

»Jesteśmy głęboko prze-
konani—kończy się dekla-
racja—, że w chwili kiedy 
masy robotników-socjalistąw 
wyzwolą się spod wpływu 
prawego kierownictwa, urze 
czywistni się prawdziwa jed 
ność robotnicza, do której 
dążą masy pracowników c*-
Jego świata. Głęboko wie-
rzymy, i e solidarna walka 
wszystkich pracowników zni 
weczy imperialistyczne pia-
ny i zapewni ochronę po-
koju, który został zdobyty 
przez ciężką wspólną walkę 
wszystkich sił postępowych «. 

i Chciał aby wszyscy polscy 
obywatele poczuli się praw 
dziwymi obywatelami dzi-
siejszej Polski Ludowej, dla 
której ten dzień jest rados-
nym i powszechnym ^świę-
tem. 

»Łącząc się w tej chwili 
z całym narodem polskim— 
zakończył p. Br. Stefano-
wicz swoje przemówienie— 
winoszę okrzyk: 

1 maja w Polsce 
Tegoroczne uroczystości 

1 maja odznaczały się w ca-
łej Polsce, a w szczególnoś-
ci w Warszawie, ogromnym 
udziałem uczęstników. W 
pierwszym, szeregu olbrzy-
miego pochodu manifesta-
cyjnego w Warszawie, kro-
czyii premier, rządu J. Cy-
rankiewicz i wicepremier 
rządu W i Gomułka. 

1 maja w Charbinie 
Kolonia polska w Charbi-

nie licznie sfawiła *się na 
uroczysty obchód międzyna 
rodowego święla robotnicze 
go 1-go maja. 

Po odegraniu hymnu na-
rodowego przez orkiestrę, 
składającą się z członków 
kolonii polski&j, uroczyste 
posiedzenie zagaił prezes 
Tymczasowego Polskiego Ko 
mitetu na Mandżurię p. Br. 
Stefanowicz, który zazna-
czył, że Tymczasowy Komi-
tet, po raz pierwszy orga-
nizując tę uroczystość w 
Domu Polskim w Charbinie, 
chciał dać możność wszyst-
kim * polskim obywatelom 
zapoznać się z istotnym zna 
czeniem tego międzynaro-
dowego ś^ ludzii pracy 

Niech 
dowa! 

żyje Polska Lu 

Niech żyje Prezydent Rze 
cłypospolitej Polskiej Bo 
lesław Bierut! 

Niech żyje sojusz robot-
ników, chłopów i pracują-
cej inteligencji! 

Niech żyje sojus*, prxy-
jaźń i współpraca narodów 
miłujących wolność i pokój, 
z wielkim Związkiem Ra-
dzieckim i jego wodzem Ge-
neralissimusem Stalinym, 
na czele!«. 

Następnie wygłosaone zo-
stały Odczyty przez p. Mar-
iana Dudka „O powstaniu 
i znaczeniu święta 1 maja" 
i przez p, Gwidona Sadkow-
skiego „Ó osiągnięciach pol 
skiej klasy robotniczej". 

Hucznymi oklaskami zo-
stał przyjęty wfiiosek w spra 
wie wysiania depeszy do 
Pana Prezydenta R. P. Bo-
lesława Bieruta (tekst de-
peszy na 1-ej stronie. Red-) 

Na zakończenie uroczys-
tości wykonany został pro-
gram artystyczny, na który 
złożyły się produkcje mu-
zyczne i deklamacja ucze-
nie starszych klas gimńaz 
jum im. Henryka Sienkie-
wicza, V 

Ńff obchodzie byli obecni, 
'jako goście kolonii polskiej, 
członkowie prezydium Zwiąż 
ku Obywateli Radzieckich 
i przedstawiciele radziec-
kich organizacji gospodar-
czych. 

- - 1 , 

B IBLIOTEKA jest czyn-
na w poniedziałki i piąt-

ki od godz. 4 do 6 popoł. 

Wyiiwfi! Połsfa* grupa pastwo w* w Cbarblnfe. 
NASTĘPNY NU3 

Barbie, 5 Gluhaya Sfcr. 
SIĘ 29 MAJA, 

>*daktor* K, KrfkoWkl. »<i«*vvi|M^ 


